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Opatrzność w iecznie, dotykainie, że tak powie
my, udziela swojej opieki pracom dla miłości bli-

. . X / w ,  Ji r sisP “ e T .  "„as -,yIe °®zy nnyc*1 
go  innego m e p o ta ik ,,
W Opatrzności. J odwagi i zaufania

sprawimlaipL nastr?cza nam przeczytanie pięciu 
z ktdrvrh n«t t m 0ch™n dla małych dzieci,
mi d pi zed kilk^, otrzymaliśmy dnia-
słow o w t aW,,°  Ja . z ^‘era^®my  s »ę powiedzieć 
rtnZL ^  Prz?d!m ocie> • było to niejako w y -  

SUm,enia1 0 tak. Piękoej i chrześci-
A  ip d n at^ 0^ ° obszerniej nie wspomnieli.
gdvż » la t '8 winszujemy sobie tego opóźnienia, 
L  dok J d • naS rornadzonych materyałdw może-
wyobrażenie C- SZC W e,.nikoB 0 ca^ j  rzeczy dać 
ślfwe™  ,nie ,JUZ zW ć  komitetowi szczę
śliwego powodzenia, ale dziękować za oddane
usługi me tylko cierpiącej ludzkości, aie społe  
czenstwu i porządkowi towarzyskiemu.

I  zaiste nie jest to zbyt daleko id^ca pochwa
ła :  bo w dzieciach leż^, w zawiązku cnoty i w y
stępki , które później porządek boski w tow arzy-

Û r UJ>  luJ Temu Przeczyć nie
można. Kto więc dzieci na dobra drogę wpro-

k t0 W j Ch SerCa re^S'JBe zaszczepia u- 
, a , kto im daje zamiłowanie moralności i pra-

fy» kto ich uczy kochać bliźniego , kto z przed 
oczu usuwa z łe  przykłady, widok szpetnych 

wad i występków, które tak często niestety z nę
dzy się wyw ięzujf, ten niewątpliwie nawet tylko 
P° iudzku sądząc, wielkie zasługi oddaje towa-
rzystwu.

J uż mówimy o zasługach tej instytucyi, a j e -
wał® n'e P°wiedzieli®my co jest Ochrona? Z d a-  

0 nam s i ę ,  że ten wyraz Ochrona dla m a-

LIXEHACK0-ARXISXIC2NA.

M ISSYJE KATOLICKIE W  N U BII I , W  ABISSIN1I.

letoróeP P«L l!roM ?yX l M e r t 5 lBiS" ,k^ łlony W fe"

“g r f i S ’
apostolskim centralne, A f ^ k T T  Wlkaryu-  

)est przez księdza Knoblechera , K  f  sPraw°wana
polskiego, stoi pod «P«-
tnY'“ , kwitnącym jest stanie n , 5 ^ UStryi 1 w św 'e -
* 5 - w  i T & S S l  '"«j"»»«yoh

!  Pr M » y » ™ » y o h  n u m u n iw„i: . »^zasu wiadomo, szczęśliw e i ___  w

łych dzieci, tak daje jasne i dokładne wyobra
żenie o rzeczy, i P n- J . . , , ,, . J
ba. Ze względu l i '  W - 1 , me Potrae-
m oie do j a k i e g o ^ ;  ze Dasz? dojdą.
gdzie o Ochronach „ f 16? 0, ' r k» ,ku>. n'e wiele jeszcze słyszano,

. w a a '  - ioT l
tę prost* definicy^. J  Sw iadomsi wybaczy nam 

Ochrona, jakich juz . „  , . .
domek do którego 0 7  ?  W Krak° wie; Je s t . t0
wychodzący na całod,* ^  z ian a? biedni rodzice 
praca w domu zajęci ie[my  zai'°bek, lub ciężką 
ci. W dom ku tym J  J  > ° 7  aj2 sw °je dzie" 
Jest tam czysto utrzvnf* a ozorca 1 Jeg °  żona.
blicami, wielkiemi abecadT * a ,ł a Ykan?'’ .ta~ 
godzin nauce i rozrvw m,l >. g dĘie dzieci kilka 
H e j przychodzi poliożn6 P0.s ^ ‘^ h ‘ O godzinie 
sobem rozmowy njervil /  ksiądz i wykłada spo- 
ności. W szystko to zasadJ  relłg i‘ i moral- 
w młode serca. Tp*, C l°dzi bez mozołu i trudu
utrzymany, gdzie .md i -am /• °S rodek starann*® 
bawiąc się n„ „  . kierunkiem ilozorcdw dzieci

P r z y j m u j ą  s i ę
oo oszknia rozpbawt odkzwt wszelkiego rodzaju. 

^roMezeTtp. ter*Ckie’ ksi?&arskie, handlowe, przemysłowe

*adomirsi\  .yczą^e się sprzedały, kupna, dzierław itp.
Z a  “ P i a t *

od wiersra petytowego za jed«orasowe um;e„ cienie
r ^ p n e  po 8 grosze -  z doPłat,  I0  ^  «
pcbhkacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefranknwane nieprzyjmują *i(, wyjąwszy 0d stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

do Turcyi po rok 1 8 1 2 , w którym odstąpiona eost*- 
mie i f/'- trAktateoi Bukirestskim. Mieści ona się
ktdrv yvfna ł f  r!T ’ nSWD? KraniciI rossy jsk ą  a Prutem , 
X a d o S l f p  u nsl u .D,ięd zv  G alaczem  a H eni.
naiu a na gra .u czon a  jest n iższym  korytem  D u -  
naju a na w sch ód  m orzeni Czarnem .
korzyści • .e®safa j11 Pr*ynosi Hossyanom wiele korzyści w zajsciaeh do jakich przyjść może z Tur-
cyą. INic im nie przeszkadza wkroczyć wprost do 
prowincyi Silistryi przebywając Ounaj w Izm aiło- 
wie, który do nich należy. Z  drugiej strony przecho
dząc przez Prut, biorą z tyłu całą M ołdaw ią, pro-  
wincyą leżącą między tą rzeką a Siedmiogrodzkiemi 
Karpaty. Jassy, stolica M ołdawii, leży o 4  mile tyl
ko od Prutu, który Rossyanie przebyli 3go b. m. 
pod Skuleni. Stanowisko ich nad Prutem stawia ich 
w możności przebycia jednocześnie tej rzeki przy jej 
ujściu dc Dunaju ku Galaczowi, przez co dostają się  
odrazu do W ołoszczyzny, rozciągającej się na połu
dnie od M ołdawii.

Tym razem  R ossyau ie p rzesz li Prut pod Leowa 
m iasteczkiem  Jeżąrem po Iew jTru brzegu rzeki w  n ł  
drogi od J a ss  do G alaczu , udając s ie  w n m * i n o  

k J T  .Ulicyw o w ^ y . ' V
d a ..c h  , . . n ,  on. W tem ojroScie, „ „ iV o  T o

^ s c i ro o niny jej zlewają się z równinami M ołdawii. 
Każda z tych dwóch prowincyj ma oddzielną kon- 
stytucyą i w łasnego rządzcę, zwanego hospodarem: 
ale podobieństwo tych dwóch krain tak pod w zglę-  
^ 0P/ T ° dy’ ia.k I  i \ zyk,i 1 «byczajów, sprawia, 
W o S c ^ y z Pny.e Be“ ° bejmU^  Jednji « ™ ą  M ołdo-

P rzypotnn ieć tercz  w yp ad a  rozm aite k olri*  
narodow ych stosu n k ów  te iro  k r a in  v  Ko,eje m ięd zy -  
T urcy ogran icza li s ię  n iegd yś na u t J ^ Cyą ‘ t t .o s sy^-
łó g  w kilku gfów ni^szych miastach ^ ^ D‘U

sslstsHt ? ?
h i t  , ? ?  narzędzie do swoich egzakcyj a l-
(ratiinL-n '‘ k ” rMy: znan)'cb pod nazwą Arnautów, 
gatunku rozbojmkow, żartujących sobie z mordu i

byli ^ 7 -
Z(la "« w*asnym statku „Stella matutina“ (L ja -
WI>ą stacv» ,ńi‘'waPym.» do Chartum, które stało się ełó -  
stępujący 0Di, ,łn" " yi- 0becR e sw e ła,n P ło ż e n ie  w na- 
w ice-k ro ia  E»fln"PPfcfi): ”W sk“lek fermaDÓW Sułtana i 
m issyi wyjednał w t rząd cesarsko~ a»stryacki dla 
konsulatu w Chartu .ek oraz “tworzenia cesarskiego 
ną względnością “*■’ nasza cieszy się szczegól-
prace na tej stacyi żĴ rT  ̂K W*adz miejsc0wych- Nasze 
napotykamy na trudności' medoznaj9 przeszkód, ani nie 
w głębsze krainy Sudanu rozszerzenia, naszych “siłowań 

Od nowego roku (1852;) rn 
uroczystością kościelnych obrzP̂ Zęl° ,,abożeństwo 1 ca<ą 
syonarskiój szkoły największą rado£' Czarne chłoPcy mis~ 
Matki bożej gromnicznćj rozd a* . Uczuli > Sdy im w dniu

8no świece, a znowu

o-nd În k- , . “czna zupę 1 ctileb, w parę
frhml * i VT  P°d wieczorek. C a ły  dzieńchodź, na a (o na naace> tor  a r07_

ryw ce, to na lekkiej pracy, a 0 godzinie 7ei
z w eczora , przychodzi rodzice z  pracy i zabie-
o i L  ■ f "d,>” “- ) v  i«*"dj z  krakowskich 
O chron  zn a jd u ją  s ię  ta k ż e  d z ie c i s ie r o ty , k tóre  
c a łk o w ite  u trzym an ie  tam zn ajd u ją

Otóż i w szystk o: a  jednak, co ‘tu zachodu, co 
tu kosztow, co tu wytrwałości, co tu zasługi!....

W  chwili gdy vyszystkie oczy zwracaj a sie na 
K sięstw a Naddunajskie, me b§d^ zapewne bez in
teresu dla pzytelnikow naszych następne o kra
jach tych szczegó ły , ktore u jm u jem y  z f l e t ó w  • 

Bessarabia zkąd idą wojską rossyjskie, należała

w palmową niedzielę poświęcane g a łęzje
missyjny ogród dostarczył. Przed pię |tnie J„ rzq dłu&ie cieniste chodniki, szerokie z żywych nłotów
grobem Zbawiciela pobożnie k!ęCZały w wje ł  J J  utworzone ścieszki przerzynają ogród na wszystkie stro- 
dzieci murzyńskie. Wielkanoc z najwioks»a x u L Miejsca wytkmete na b ościz / n/ > • » : . . . —L_»_
c h o d » „ .  ć L l r n i d , .  w  ahosiO j/ ,  J J « ł  
odprawiono wspaniałe nabożeństwo wśn5d nowoJ n a Prdy 
conego ludu, łączącego śpiew swój z harmonia orcanów  
Na statku Stella matutina powiewały ohoraewie a huk
tak t rozleSał si? .P ° bS 8Ch ”‘e6te<*«d7 rzeki. Nie 
w  .1 °  Jeszcze b y ło , pisze kmąd* Knoblecher w r. 1848.
V\ tenczas w dniu zmartwychwstań,,, Pański odprawia_ 
łem  tu w Chartum samotnie cichą msz„ święta na ołta
rzu z dwóch skrzyń złożonym obok łoża boleści scho
rzałego księdza Ryłlo. Dziś st*b.e z rozrzewn enfem  I r z l  
pommałem to wszystko... W Zielone świątki udzielono 
już sakrament bierzmowania kilku nowonawróconym cza r 
nym , mianowicie dzieciom ze szkoły... ]ya naszdj s ,acyj 
pisze dalej ksiądz Knoblecher, panuje od czasu powrotu 
naszego, ruch wielki i życie- W szkole chłopców, od
danej w opiekę księdzu Milharezycowi, znajduje się 0 -  
becnie, gdy j szysmatyccy Koptowie sw e dzieci nam po
wierzają , wyżej czterdzieści uczniów. W technicznej pra
cowni codziennie od rana do wieczora nie mała robota

domu*^"gosipodJrstvva ^ w §czóm^ z w Sk ą^zd ofn ośd  ^  I P'aSek * pyl wszę,,zio  d o * ^ ? - potnieszkań!
wodniczv itsiaó «anc*vc... Nn » V ” . C13 Pr*e- gdzie raczej koczujemy jakbyśmy dogodnie mieszkali
n a s z e a n L S  S  /  f  nos adłnśó Za?hodnidJ stronie Przet, jeszcze i drukarnia nasza hojny podarek Jeffo A
ty s? a c f l E  < yu łn i T u m ’ W,?cdj cztery postolskiej Mości, naszego m .ło śc iw e g o C e sa r z a T o ta dtysiące kwadratowych sążni. J  u ma stanąć zakład hvć używana. b esarza, dotąd

„„ . . .  .  ugrou na wszystkie stro
ny. Miejsca wytknięte na k ośció ł, pomieszkania, szkoły, 
dziedzińce, częścią zasadzone są jarzynami, częścią zaś 
leżą odłogiem... Teraz sprowadzamy materyały na budo
wę kościoła i rozlicznych pomieszkam Staramy sie oraz 
wykształcić na to rękodzielników, murarzy, stolarzy ślu -

2 * .  n .d ■ł j k t s
. y siąc , oraz wapno nabywamy trochę dalćj w Ta- 

maniate. Drzewa budowlanego niema w okolicy Chartum 
trzeba go szukać w więcój południowych stronach n ie -  
b ie tk tij  r ze k i,  między Kozerrat i Fazole, stamtąd też naj
piękniejszy spławiają materyał na wyroby stolarskie i to-  
N a S n «  r *  będziemy mieli trudności z dachami.
” a’ i ,  ,eSZCZ0 w czasie tropicznych ulewów,
hvwa o Ją. WSZyslko- co tylko tu do pokrycia używane 
oywa. btąd ciągle reparatury i zniszczenia budynków. 
Adaje S ię , że jedynie tylko podwójne m e ta lo w e  dachy odpo- 
wiedzą celowi. Mnóstwo potrzebnych nam rzeczy n ieby- 
liśmy jeszcze w stanie r o z p a k o w a ć ,  dla braku przyzbo}., 
tego miejsca do ich pomieszczenia. Deszcz albowiem  
piasek i pył wszędzie przenikają do naszych pomieszkań*
rrHvia rao>rói . IrriPTiiifirnv iflkbv.^niy dOffoHnm ___1

. . Wtfroau nahyiismy w ięcei iak eztprv
tysiące kwadratowych sążni. T“ ma stanąć zakład wy
chowawczy dla dziewcząt m«riiyóskich, pod zarzadem ra-
U w mCk" ZaP âci łem tę posiadłość pieniędzmi z tój składki

N «zą hnrabir J r Sa ? ińSk* J  V ' a w Wied„!uJz e S :
Blisko ^ ruszka *â 0 ‘ f? Urządzeniem ogrodu,
cvtrvn drZ6W ° C,e",f  rón Z6wa te rodzą daktyle,
i w l« yt - porraarańcz0’ gl y na squnmosa), indyjskie w łosk ie f ig , ,  banan 1 granaty. ^ inn0 latorośJe tw o-

postolskiej ------- -
nicmoźe być używana.

Potrzeba nam tu jeszcze czterech do sześciu księży

,6r iei.  7 Ł v  i i l . ryc l,. i ? ob»io ych r , k J , t e i S J ;murarzy, y, 8IZV, którzyby się zgodzili na trzy
t Cn!»; a no -i, Z,yZ *en przeciąg byliby przyzwoicie 

U t sk°hczonym czasie otrzymaliby umówin-
i  Rie w widokach pieniężnych, ale jed y-  

9 eJ chrześciańskiój gorliwości musieliby g,ę p0.
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rabunku. Kraj m usiał zubożeć i wyludnić się  pod 
rządem , który p rzyw od ził do rozpaczy n ieszczęśli
w ych rolników. , .

Postępujący coraz dalej w p ły w  R o ssy i, b y ł n ie- 
zaprzeczenie dla M o łd o -W o ło szczy zn y  bardzo u ży 
tecznym . Oto stopniowy w p ły w u  tego rozw ój: ku 
końcowi ostatniego stulecia w  r. 1 7 7 4 ,  traktat kaj 
nardyjski przyznaje R ossyi prawo w staw iennictw a  
w  użalaniach, jakieby czynić m ogły  tamtejsze lu
dności; w  r. 1 8 2 6  traktat akermański zamienia tę 
klauzulę w  prawo reprezentacji nakoniec po w y 
prawie 1 8 2 8  roku, gdzie Ilossyanie pod dowództwem  
D ybicza przeszli Bałkan, to p ierw sze przedmurze 
Stam bułu, K s ię s t w a  ujrzały się niemal zupełn ie n ie-  
podległem i.

T r a k t a t e m  1 8 2 9  roku podpisanym w  Adryaaopolu, 
R ossya  otrzym ała formaine prawo gw arancyi praw i 
przyw ilejów  narodu. Rossy&nie zajm owali w ów czas  
przez lat kilka M 4 d o -W o ło sz c z y z n ę , dopóki Porta 
n iesp łac iła  w  ca łośc i nałożonej na nią kontrybucyi 
wojennej. W  r. 1 8 3 4  regulamin organiczny zapro
wadzony w  porozumieniu z P ortą , nadał K sięstwom  
konstytucją. Stanow i ona, że  każdy hospodar w y 
bierany być ma dożyw otnie przez bojarów, z apro- 
b a cyą 'R ossy i i z inwestyturą W . Porty, której kraj 
op łaca  umiarkowany haracz. Praw o R ossyi nazw ane  
je s t  od tej chwili protektoratem.

W  r. 1 8 4 8 , ubolewania godne sza leństw a demo
kratycznej gorączk i, p rzesz ły  jak wiadomo z Fran- 
cyi do N iem iec, A u stry i, W ę g ie r , a w reszcie  i do 
M o łd o -W o ło szczy zn y . R ossya uznała  za potrzebne 
stłum ić polityczne zaburzenia, jakie w ów czas w y 
buch ły  w  Jassach  i B ukareszcie, i za ję ła  K sięstw a  
dla przyw rócenia w  nich porządku i pokoju. W sz e 
lak o , w  skutku przedstaw ień T urcyi, R ossyanie n ie- 
przedłużali tego zajęcia i zaw arli z tego powodu 
z Portą konwencyą w  Bałta-L im an Ig o  maja 1 8 4 9 ,  
przyznającą obu mocarstwom prawo interweniowania  
jednocześnie w  K sięstw ach  w  razie w ew nętrznych  
zam ieszek , z tern w szak że zastrzeżen iem , że żadne 
z  dwóch państw niemoże w prow adzić do K sięstw  
w ięcej nad 3 5 ,0 0 0  w ojska.

Takie je st położenie i takie wzajem ne prawa na 
traktatach uzasadnione.... Pozostaje nam nadmienić 
nieco o ludności, zasobach i postępach M o łd o -W o -  
ło szczy zn y . Jest to u* ogóle kraj rów ny, licznemi 
przerżnięty rzekami wpadającemi do Dunaju. Klimat 
jest mniej w ięcej ten sam co w  północnych W ło 
sz e c h , ziemia bardzo urodzajna, byd ła  obfitość w ie l
k a , a arm ia p ła c ą c a  za  d o s ta w y , z n a jd z ie  ż y w n o ś c i  
podostatkiem ; w  takim przypadku je s t  armia rossyj- 
ska. Bezpieczeństwo i lepsze praw odaw stw o pole
p sz y ły  znakomicie los w ło śc ia n ; ztąd spostrzega się  
od lat dwudziestu ogromny postęp w  rolnictwie, prze
m yśle i cyw ilizacyi. M ieszkańcy zow iący  się  Rumu
nam i, mówią językiem  pochodzącym z łacińsk iego , 
podobnie jak w ło sk i, lauguedocki i katalański. P o 
chodzą oni od legij, które Trajan podbiw szy O acyą, 
o sad ził na północnej stronie Dunaju.

J a s s y  liczą  około 4 0 ,0 0 0  lu d n o śc i, m iasto składa  
się powiększej części z domów drewnianych. Buka- 
rest stolica W ołoszy ma 8 0 ,0 0 0  ludności, 3 6 6  ko
ściołów , kilka pałaców i zakładów umniczych. Oświa
ta śpiesznie rozwinęła się w majętnej klassie M oł-

do-W ołochów, którzy w szyscy prawie mówią po 
francuzku i po w łosku, i których znaczna liczba u- 
daje się na nauki do Paryża i innych stolic. Jest to 
lud odradzający się w cywilizacyi i zasługujący na 
współczucie reszty Europy.

Biorąc pióro w rękę dla spisania dzisiejszego prze
glądu  przychodzi nam uw aga, za którą naprzód czytel
ników przepraszamy, iż nie lada to je s t zadanie przeglą
dać to czego niema. Do tej uwagi upoważniają nas ma- 
teryały dostarczone przez dzienniki, które tak już są 
zużyte, tyle razy Powtarzane, tylekroć przeglądane, że 
za żadne uchodzić powinny. Ciągłe powtarzania tych sa
mych argumentó w że przejście Dunaju jest lub nie jest 
casus belli, z dodatkioin że Porta sama jedna w tej kwe- 
styi rozstrzygać powinna, źe floty sprzymierzone powinny 
lub njopowinny przejść Dardanelli, z konkluzyą że takowe 
cieśniny tej nie przejdą ;• j e mocarstwa starają się prze- 
dewszystkiem spór załatwić na drodze porozumienia, z za
strzeżeniem, zo nic pewnego w tej mierze do wiadomo
ści publicznćj' nie doszło... [ wiele innych podobnych ro 
zumowań któremi każdy j est Z(jgj0 nam s j^ j ug znU(jzo_ 
nym. W szakże, gdy tak jak w czasie nie może być przer
wy, tak i w przeglądzie jój- j,yć niepowinno, postaramy 
wyw ązać się i dzisiaj z codziennego obowiązku.

Zatem, powiedzmy najprzód, że dotąd jest niewiadomo 
czyli Porta po wkroczeniu wojsk rosyjskich do Księstw 
zawezwała lub nie flotty do przejścia Dardanellów, i że 
ciągle jeszcze istnieje nadzieja, iż p. baron Bruck potra
fił ją powstrzymać od togo stanowczego, aż do pewnego 
punktu, kroku, jakkolwiek Journal de Constantinople z 24 
z. m. odwołując się do traktatu Bałta Liman, uwa
ża zajęcie Księstw, jako w yraźle naruszenie całości i nie
podległości Turcyi, i wnosi, że wiadomość o takióm ze 
strony Rosyi postępowaniu sprowadzi floty angielską i 
francuską do Konstantynopola. Constituiionnel poparł go 
dwoma bardzo wojennemi artykułami', ale według osta
tniej w Monitorze deklsracyi, wyrażone w nich zdania nie 
są niczóm innem, jak tylko osobistemi opiniami pp. Gra- 
nier de Cassagnac i Amedee de Cesóna.

Następnie donieść inamy, że powszechne oczekiwanie 
skutku interpelacyi, jakie w sprawie wschodniej w par
lamencie angielskim miejsce mieć miały, zawiedzionem zo
stało. Interpelacye tak lorda Clanricarda, jako też p. 
Layard w Izbie niższej odłożone zostały, pierwsza na czas 
nieograniczony, druga niby to do l ig o  b. m. tylko, ale 
zdaje nam się że p. Layard pójdzie za przykładem  p. C lan- 
ricarde. Przyczyną odroczenia podaną w parlam encie, je ś t
naturalnie chęć meutrudniania ńegocyacyj w sprawie tak 
ważnej. Opinia jednak publiczna upatruje powód tej za
chowanej tajemnicy co do kierunku rzeczywistego gabi
netu Sh James w sprawie wschodniej, w kryzys, która po
mimo tylokrotnych zaprzeczeń, istnieje według niej w mii- 
nisteryuin i prędzej czy późniój wystąpieniem lorda A - 
berdeen się zakończy.

Dalój wspomnieć nam w ypada, i e  statki kupieckie za 
trzymane w ujściu Dunaju, zostały holow ane przez pa- 
rochód angielski, z czego pokazało się wyraźnie, że że
gluga na Dunaju przerwaną'została z powodu naturalnych 
całkiem przyczyn, a wszelkie domysły, które nawet w par
lamencie angielskim echo znalazły, okazały się być bez
zasadne.

Nakoniec i to zasługuje na wzmiankę , że wojska ro
syjskie która przeszły Prut mają wynosić dotąd 25,000 
ludzi. Ugoda w Bałta Liman, ogranicza armie mogące 
w razie niespokojności zająć Księstwa do 30,000 żołnie
rza tak ze strony Rossyi jakoteż i Turcyi. Niespokojności 
tym razem jak wiadomo nie było żadnych, przeto też 
manifest cesarski nie odwoływał się do żadnego traktatu. 
Pocieszną zaprawdę jest rzeczą, patrzeć na radość jaką 
niektóre okazują dzienniki z powodu że węjsko okupa
cyjne nie przeszło liczby 30,000, że więc Cesarz rosyj
ski chociaż w tym punkcie zastosować się chce do rze
czonego traktatu.

Armia rosyjska według ostatnich wiadomości nad brze
gami morza Czarnego będąca wynosi od 140 do 150 ty
sięcy ludzi. Armia tu-ecka nad Dunajem składa się z 80000 
ale dziennik konstantynopolitański utrzym uje, że wkrótce 
260,000 stanąć na linii bojowćj będzie mogło. Mówić nio 
potrzebujemy, że cyfra ta jest według nas przesadzoną, 
zwłaszcza jeżeli przyjmiemy za prawdziwą, ważną wiado
mość wczoraj przez nas podaną, jak->by Selim pasza udał 
się z 15,000 wojska do Batum, portu nad samą granicą 
Czerkassyi.

Dzienniki francuzkie drogą Marsylii przyniosły wiado
mość o nieszczęśliwym wypadku w Smyrnie. Szczegóły 
nieco są różne, ale morderstwo niestety jest powne. Mó
wią, że Turcya oświadczyła się gotową do dania wszel
kiego zadość uczynienia jakiego tylko Austrya wymagać 
będzie.

Co do zamachu paryzkiego, przy teatrze Opera-Comi- 
que niema nic dotąd pewnego. Zdaje się jednak, że jest 
ważniejszym od zwykłej burdy ulicznej, albowiem jak 
piszą korespondenci dziennika Independance użyto wiel
kich ostrożności tak przy aresztowaniu jako też i przy prze
wożeniu aresztowanych do więzienia. Mówią, że większa 
część z owych siedemnastu ujętych indyw iduów  była 
w sztylety i krucice uzbrojoną. Spodziewać się należy 
że rząd francuzki, skoro notą doniósł o aresztowaniu 
i oddaniu pod sąd obwinionych, uwiadomi publiczność o 
dalszych sprawy wypadkach.

Prezydent miejskiego i ziem skiego trybunału w  C zer- 
m owcach Jan Karol Umlauf, zamianowany zo sta ł pre
zydentem sądu w yższeg o  krajowego w  Preszburgu.

A tedeu 1 0  lipce. Czytamy w. Kor. austryackiej. 
„W  zw iązku z n ad eszły  wczoraj w ieczór depeszą  
z Londynu, iż interpelacye w  spraw ie tureckiej odro
czone zo sta ły  w  Izbach do d. i i  b. m. rozjasn a sie  
maiej w ięcej stanowisko jakiego się  A nglia  trzymać 
zamierza. Jak d o n o s z ą ,  lord Palmerston w spom niał 
w Izbie n iższćj na nowo o zgodzie Anglii z Fraocya  
wreszcie zas d a ł poznać, że  bezzw łoczn e oanie od
powiedzi n» interpelacyę Layardd prędzejby szk o
dzić niżeli dopomódz m ogło załatw ien iu  sporu w sch -  
dniego.“

— Gaz. wiedeńska  podaje 2 i oficerów  różnego  
stopnia, którym N Pan p ozw olił przyjąć i nosić z a 
graniczne krzyże. W  liczbie tej znakom itsze imiona

«. ra s  S S S tss:
8! tego orderu s. Huberta; fmp. hr. G rihn e pierw szy

Święcić temu dziełu.
2go października odbył się popis młodzieży szkolnój; 

następującego dnia rozdawano nadgrody. Ksiądz wikaryusz 
apostolski zabierał się do podróży w głębsze strony Su
danu, mianowicie do Murzynów pokolenia Bary. Tę po
dróż rozpoczął istotnie 29go listopada płynąc w głąb 
kraju statkiem missyjnym „Stella m alulina“ na spławnej 
rzece Baharel A biad, to je s t: biały strumień. Do tej no
wo utworzyć się mającej missyi należą księża Trabant, 
Doviat, Mosgan i Angelo Vinco. Trzech katechistów Mu
rzynów Z nowego zakładu zabrali tam z sobą, to jest 
Piotra Kealo, Rafała Saleh i Malila, także kilku Murzy
nów, wysłużonych tureckich żołnierzy, jako służących i 
robotników, do uprawy roli róźnemi z Chartum zabranemi 
nasionami. X. Kocyanczyc objął pod niebytnośĆ X. w ika- 
ryusza, jako prowikaryusz zarząd missyi w Chartum.

I3go  grudnia ochrzcił X. Kocyanczyc pięciu chłopców 
murzyńskich, kupionych pieniędzmi z zakładu missyjnego 
S. Ludwika w Monachium na ten cel nadesłanemi. W e- 
dług żądania dobroczyńców chłopcy ci otrzymali nazwy: 
Ulrich, E rhard , Fryderyk, Ferdynand, Jan. W krótce o- 
chrzczony jeszcze będzie szósty chłopiec,- także pieniędz
mi z tego samego funduszu nadesłanemi kupiony i otrzy
ma imię Piotr. Szkoła panieńska w Litomierzu (Leitme- 
ritz) w Czechach zapytała, ile pieniędzy z| 0źyćby trzeba 
na kupienie dziecka murzyńskiego na targowicy w Char
tum. X. Kocyanczyc odpisał że 40 — 50 złr. k dosta
teczne będą dla spełnienia tego dobrodziejstwa.

O podróży X. Knoblechera i towarzyszy jego w gfąb 
Sudanu, czytajmy list x. Mozgana do X. Kocyanczyca 
w Chartum pozostałego, który tak o tem pisze: „W ca
łej naszej podróży niemieliśmy nigdy zupełnie pomyśl
nego wiatru. 2go grudnia odpłynęliśmy od W od-Shelech, 
ostatniój tureckiój wsi. odtąd aż do 9go niewidzieliśmy 
iadnój więcój w łości, prócz kilku chat rybackich. Ale

potem następowały jedna obok drugiej wsie rodu Shil- 
luk. Przybiliśmy na lewym brzegu pod Kaka, poczóm X. 
przełożony natychmiast posłał do naczelnika, zapraszając 
go do siebie. Posłaniec wrócił z odpowiedzią, że naczel
nika niema w domu, i że bez jego zezwolenia nikt się 
nieodwaźy wstąpić na okręt. Drugi raz go tedy posłano 
z zapytaniem, czyli ludzie jutro przyjdą sprzedawać ży
wności, gdyż inaczej trzebaby je  szukać gdzieindziej. 
Późnym więc wieczorem przybył' dwaj wysłańcy od na
czelnika ż odpowiedzią, iż jeżeli okręty te nie są ture
ckie, to się znajdą ludzie do sprzedawania potrzebnych 
zapasów. Na drugi dzień rano, zaraz po zachodzie słońca, 
przybył naczelnik sam w towarzystwie swego drogmana 
na okręt. Jest to młody człow iek, odziany kawałem płó
tna zarzuconego przez plecy. Drżał biedak cały od zimna 
i trwogi. Otrzymał w darze czerwoną szatę i tarbusz, 
poczem opowiadał między innerai, H noc niektórzy 
odradzali mu te odwiedziny? i starali mu się przedstawiać 
że zapewnie przybysze złe przeciw niemu knują zamiary, 
ale go jednak odstraszyć niezdołali. p0 długiem bawie
niu w rócił przyodziany w swą czerwoną szatę ochoczo 
do ludu sw ojego, który tymczasowo tłumnie zgromadził 
się nad brzegiem , i różne rzeczy ua sprzedaż poznosił. 
Powoli i lud się osw oił, zaczęli się przybliżać, nietylko 
dorośli mężczyźni, ale i kobiety i dzieci, które hojnie 
obdarzono szklannemi paciorkami.

Około południa odpłynęliśmy od Kaka, i jeszcze przed 
północą doścignęliśmy obydwa naprzód wysłane nasze 
statki. Dwunastego grudnia wszystkie nasze trzy statki 
stanęły pod Denab, które jest stolicą króla Shilluków. 
Spostrzegłem za drzewem jednóm trzech Murzynów w dzi
dy uzbrojonych. W ysłani oni byli, aby Bahita (tłumacza) 
do króla zaprowadzić. Wielkiego bahit użył Inozołu i całą 
swą wysilił wymowę, zanim tych trzech namówił aby 
przyszli na okręt.' Obdarowani szklannemi paciorkami, za

prowadzili tłumacza do króla, który o podał od rzeki 
mieszka, i do którego aby się dostać, przez trzy rowy 
wodą napełn,one brnąć trzeba. Dopiero  wieczorem po
wrócił wysłaniec z synem króla, który odwiedziny Twe" 
ojca na następujący dzień zapowiedział. Jak tylko s™ 
odszedł, przygotowani podarunki które na drugi dzień 
tłumacz miał odnieść królowi. Król nieprzyjął onychfe 
oznaczył atoli, co Abuna S.dejman, (pod tem imieniem 
nasz X przełożony w całym kraju jest znany) na przy 
szły raz mógłby mu przywieźć; wymówił s ię 'także  że 
woda w przekopach za nadto jest g łęboka, iżby m óeł 
przyjść na okręt. Lecz jeżeli z powrotem Abuna Solei- 
man o przybyciu swojem go uwiadomi, a i„nych statk(jJw 
z sobą mieć me będzie, to go o d w ied z i...

Naczelnik plemienia Noer, które za najdziksze w owych 
stronach uchodzi, prosił wraz z dwoma radcami swojemi 
naszego księdza przełożonego, aby mu zostawił jednego’ 
z towarzyszy swoich do prowadzeniu ludu jeao  lub aby 
mu przynajmniej dał książkę, któraby ludzi'’skłoniła do 
większego ku niemu posłuszeństwa. X. przełożony obie 
cał mu zostawić księdza, przy następnój sposobności lecz 
naczelnik nie bardzo dow ierzał, czyli istotnie dotrzymamy 
słowa. 3

W zupełnóm zdrowiu przebyliśmy błotniste nadbrzeża 
plemion Noer i Kiek lecz zaladwo przyjechaliśmy w such
sze strony Hel.ab Nor , Cyr, wszyscy prawie pocbrcowali 
się na statku. Księża Trabant i Dowiat dostali mocnych 
napadów febry, a ksiądz przełożony 29go grudnia tak 
mocno zachorował i e go już opatrzyliśmy SS. Sakra
mentami. te raz  ju ż  Bogu dzięki, (Ig o  stycznia 1853)
wszyscy są zdrowi  Nowy Rok przepędzamy na statku
koło wielkiego drzewa. Mnóstwo ludu roi się po brze
gach, tańczą, śpiewają, skaczą i krzyczą; j U) j u j uJ

*
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steryum >recbta »a którego stsrfn jem  mini-
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— Urządzenie kas podatkowych ma być w przy
szłym  roku skarbowym uproszczone i kasy głów ne 
Krajowe tudzież kasy podatkowe pozostaną nietknięte, 
^Kiesionrmi zaś być mają kasy zbiorowe.
. r~ W  Celowcu o tw artą ma być lilia banku w iedeń- 
*<ego i w tym względzie rozpoczęto ju ż  narady, 

d 'e n v  rdt(ie> rozpisanym będzie konkurs na obsa- 
dniu n» urz^  ‘°w  wyższego sądu krajow ego w W ie- 
dow«ć k«°h • ie noT di organizacji. Sąd tea u rzę- 
Salzburn. b L " *  w yższą i niższą A u stry ę , tudzież 
B( stanic. Wy "s *y krajow y w Linzu zniesionym
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b-porucznik honwedńw ^  4 .,cks®nder S trilicz 
ko prosty ż o łn ie ^  J  ’ P"te™ w zię’y do wojska ja-  
w  powstsniu U  A do pułku B enedeka, m iał udzia ł 
Serbów k aza ł tr*»«k nc*5 w ysłany  na rozbrojenie 
szubienicę, w d ro j 1 roBstrzelać i i .  di Skazany  na 
w  ciężkich kajdanach Z*S sk* na *a t do szańców 
lwem odsiedzianego * P f,liCBeniem czasu pod.śledz- 
w  czasie rewolucyi g j : ! y n!0n W ukow icz prawnik* 
pitan H aąw edów  za s c h w f /8 * 8rodowy’ połfm ka'  
mieszkańca w St. J van i odd 16 lot a1nie myślącego 
go na śmierć sk azał. W ukowIvsB0. pod 8^d ’ «tóry
^  s ; -ń ró  > w ciężkich kajdanach skae*ny na 6  Iat

1 uacn , złagodzoną sobie

 -----   ua lcul? aUy rzeczyw iste w y
konywanie praw  chrześci&nom zaw arow ane było pod
mncnną Cr g0 Mtem Ros>a ż^da za pomocą od dzieln ego  trak tatu , to n astąp ićby  w inno pod 
w spójną g w a ra n cy ą ; przeto rosy jsk ie  żąd an ia  p r z y -  
jętem i b y ły b y  co do rz ec zy , a nie co do formv Tru
dno p o w ą tp iew a ć, aby gab inet p e te r s b u r s k i nie chciai- 
p rzystać na tak ow e p ośredn ictw o, ow szem  p rzyp u ścić  
należy, że przyjmie z radością zgodzenie się na żą 
dania jego pod względem treści, aby wydobyć się 
z położenia w yłącznego, w jakiem go postaw iło po
stępowanie stanowcze księcia M enszykow. (D zien
nikom zaw sze się zdaje, że książę M enszykow za 
daleko się na w łasną odpowiedzialność posunął i
w tem grubo się mylą. r .  K .J r  ^  ’

W  sprzeczności z {««». wiadomościami pokojem 
tchnącem i, zostaje groźny języ k  Journalu de t W  
stantinople, który oś wiadczając, iż niepodobna p rzy 
stać na żądania R osy i, wnioskmje, że Turcva oie 
ustąpi, i mniema, że mylne to zdanie nie wstrzym a 
opinii w szystkich gabinetów i ca łć j E uropy która irło - 
śno w oła. S łuszność jest po stronie Porty  a w raz

ąuu.
Tymczasem woj«ka wciąż się posuw ają na w szy

stkie kierunki. Parowce &»ięte przewożeniem red i- 
fow lub holowaniem *?glowych przeznaczo
nych na transporta. W  y  *r me, Szum li, Erzerum  I 
Trebizondzie ściągają wojsko, a naw et mówią, że na 
przypadek wojny, CzerlHesi ze Szamilem s'aną pod 
Trebizonda. K w atera O m ^ ^ p a s z v  icat Ul SiVllmli
pizypaueK wojny, i;zer»—  ozamiiem s^aną pod 
Trebizondą. K w atera O m C f^paszy j est w  Szumli, 
gdzie ściąga jak  najśpiessnu:I piechota, jazda i a r ty - 
lerya z M onastyru. Żołd i w,J**ystkie potrzeby w ojen- 
"o płacone gotów ką: Porta zmuszona jest do ogrom- 

ych w ydatków , i liczą, ko8zta nadzw yczajne do- 
'ł y  ju ż  do i o n  milionów P 'astrdw . W ojska rem i-

ne
nych w ydatków , i liczą, zc nauzw yczajne do 
8*ły  ju ż  do 1 0 0  milionów P'*stró w. .W o js k a  regu - 
. 1rnpg0 iest zapew ne okof^. i w , 0 0 0  lubo Journal 

Constantinople podnosi liczbę jego  do trzechkroć- 
niezawodnie do tego_P°.^ody- Pospolite ru sze-

de“ <= Constantinople podnoś- jegu  uo trzechkroć; 
ma niezawodnie do tego P ° ^ ody- Pospolite ru sze- 
n,e wynosi może 4 5 0 ,OOP- w  P ^ y s tan i wielki ruch- 
angielskie i francuzkie parowce k rążą  tam i napo- 
wrot, adm irałow ie obu not 8P^zymierzonych kores
pondują w ciąż z posłami swemi.

M iasto ,j prowineye spokojne; nie zasz ło  dotąd1 ża - 
dne gw ałtow ne starcie s|9 między chrześcianam i i 
muzułmanami. Nieprzyj«c,el naw et Turcyi musi po- 

»i w iać godność, umiarkowanie, ła tw o ść  do pogodze- 
ia się j aka panuje w rząd n e  i w  każdym pojedyn
ko wziętym Turku, lubo idzie tu 0 kw estyą żyw o- 
aą. Jeżeli m ocarstwa dopilnują wykonywania firma-

R n s ó iw ! ? 0 p rzez  S u łtan a , chrześcianie beda winni 
S k  m ie T n ^ CKność> że w yw oła ła  ten s p ó r , W v  do
będzie wykonvw«Wadzi rezultatu- JeżeH firm*n nie 
D?e a nie stałsTnn7’ r *eczy zostaną na dawnej sto
pie, a me sta ły  opę najlepiej.
w H ^ e rtn ń ś^ sw n ia Jmn^8dn<^  8P08obności, aby okazać
d .w n o  tem . p » re iie c  r e S ” 7  
ny b y ł z k ilk , w , i  J
Sika, aby adm irałów Dundasa i  r„ , s , . p y8! \
fm ienie* Porty. Oficerowie i majtki okazyw aliT óble 
nawzajem  wielką grzeczność. Dnia czerw ca flo
ty  angielska i francuzka ob-hodziły rocznicę w s tą l  
pienia na tron królowej^ W iktoryi i osobno z każde
go okrętu bito z dzia ł, a wszyscy wyżsi oficerowie 
zebrali się wieczorem u adm irała Dundasa na obiad, 
który zastawiono na 5 0  osób, przy  którym prócz zw y - 
ły ch  kielichów na obu panujących i S u łtana, wypito 

na „zgodę i serdeczny zw iązek." A dm irał Dundas
w F F Z ll  - i  Ą- i*\.hasło  przez adm irała La Susse 
w yrzeczone, iż jeżeli obie floty m ają bronić porząd-

’ D» ebBn  si^ ^ k«^ nikogo na świecFe.
z m k T  ereS  p sze z Konstantynopola pod dniem 3 0
L ł a ł  « , ? i ^ ZT e  k0SZt0w Przyff°towań w o j W c h  p osła ł Sułtan do mennicy wszystkie srebra L-# - ’
po matce mu zostały . W artość ich cenią na 4 0  m ^  
lionow. Postanowiono również oddać pod dyspo^y 
cyą rządu , kasy zarządów  dóbr kościelnych m uzuł 
manskich. Zgromadzone tam od wieków summy są 
podobno dostatecznemi na pokrycie kosztów wojennych.

Z  Kurdystanu donoszą, że redifowie (pospolite ru 
szenie) grom adzą się z zapałem  pod chorągwie, a 
ochotnicy grom adzą się liczniej niż żądano. Nie sam 
tylko fanatyzm poruszy ł ludy azyatyckie, ale chęć 
bojowania eR psyą. W czoraj wielka była rada u se -  
rask iera, na której znajdowali się wszyscy m inistro
wie i dowódzcy wojsk, a naradzano się nad kroka
mi wojennęmi. Handel zupełn ie  upadł, brak kredy
tu, odw łoka otw arcia banku i obaw a w ojnv w st 
moje intereśą. irzy -

— P resse  w iedeńska pisze ze Skads™  r  * ,L 
2 8 go c ze rw c a .1 Porta gorliw ie sie n»h Cw A lbanii) 
w niektórych stronach Albanii i R uzb.f*l* , ale lud

z *
cy mo.lej.dw do broó?"
•lir *” D-,e W8z^dzie d°hrze przyjm ow any; naw et
jak  u trzym ują , niedawno w Tiranie obóz redifów  
w zbran iał się isć do Szumli. W  obec takiego stanu 
rzeczy me obudził oczywiście sympatyi rozkaz O s- 
m ana-paszy, aby chrześcianie trzym ali się w pogotowiu, 
by na przypadek najścia Czarnogóców uderzyć na

S & T k ? * 6.  e f ‘  ' ' - e S k i c h ?  
W . V & K 3 & :  y  ° " '* rc ie  le -
P r l u a % F° n T . * ; " °  “ I d „

tynopoUj które mpŁły b y  w 5 y iŁ  ? ° “ U^

rDay ] r  ; PH ”“  opiel
nań t” . ,aefe w  BaH *-Lim an, który każdemu

y c K n o  TOOP' \ Uo CY Cb d*je  praw o p ro w a d z e n ia  
^ n r . r , a ^  JSk,  leżeli druga strona one
w prow adziła. Jeżeli Rosy* na to zezwoli, będzie to 
dowodem pokoju, jeżeli zaś uderzy na w ojsk a  ture
ckie w chodzące za Dunaj, w tedy P orta  napad ten za 
krok wojenny poczyta.
V —' Ulsty od granicy M ultan donoszą, iż w Ksie 
stwach w szystko idzie dawnym trybem , sądy i bióra 
odbywają n ieprzerw anie sw oje czynności w ł a d ^
r & f f "»^  *  . r : s « M ł  k “
s y t ,  t s k o i l^  H potrzeby obwieszczeń p rze-
y a takow e do pubhkacyi w ładzom  cywilnj-m. R zą

dy księstw  p rz e s ła ły  głównodowodzącemu adresy 
uszanow ania, na które tenże w  imieniu C esarza od- 
?ow iedzia ł i w y raz ił zarazem  nadzieję spokojnego 
za ła tw ien ia  sp raw y, przytem. p rzy rzek ł największą 
baczność daw ać, ab y .k sięstw a  nie cierp iały  zpow o- 

obsadzenia wojskiem, a żołnierze mnją pole-
A r n n la r 9 m a  # .

du ich wu|saiem , a żołnierze mają Pu,c 
cenie żachow ania najściślejszej karności.
. U trzymują, że W . książę Konstanty przeznaczony 
jest na głównodowodzącego.
* Omer-pasza zajmować ma w dniu 4  b. m. zupeł

nie takież samo stanowisko wBulgaryi, jakie zajmo
w a ł w r, 1 8 2 8  p o p r z e d n i k  jego Hassem-pąsza przed 
wkroczeniem wojsk r o s y j s k i c h  za Dunaj,

Krtmife* m b j s c o m  i
Odebraliśmy wczoraj następujący lis t .

i °kręgu Krakowskiego l ig o  lipca.
«Klęski o których nas w,eś<:i z ws2ech SJ R nfe

„.inęły także i naszdj okolicy. Od Igo t. m. niemamy dnia 
am nocy, w  ̂ rychbyśmy niebyli świadkami przesuwających 
się nad naszemi głowami od 4 Ostu lat niepamiętnych orkanów, 
połączonych z gradem i piorunami, które nam drzewa łam ią , 

u ow c p a lą , zrywają I niszczą nadzieje rolnika.



C Z A S .

„Owe obfitujące w wyborne siana wybrzeża Rudawy stoją 
pod wodą, przez co niemal cały okrąg Krakowski u tracił zbio
ry sian tak pożądane przy braku koniczyn, które ju* * ta^ 
skąpe zkąd-inąd zbiory, ciągłe ulewy zgnoiły.

„W czoraj przed południem wielkości kurzycb ja j grady, nie
zmierne w urodzajach polnych zrządziły szkody, a burza stra
szliwa ostatnićj nocy powtórnie zatopiła nietylko reszty niedo- 
gniłków siana, ale i nadbrzeżne pola; wzniósłszy się bowiem 
do 12 tu stóp nad poziom zabiera dobytek i budynki wiejskie. 
Gdyby tak dłużój potrwało, to nietylko zbiory zboża będą wąt
pliwe, ale i ziemniaki, ta  jedyna chłopka otucha tyle dotąd, 
obiecująca, zawiedzie nadzieje nasze .

—  Piszą nam z JJiało_Gerkwi (na Ukrainie) z d. 1 6go z. m. ■
„Dopióro co się skończyły wyścigi konne, które o tój porze

co rok u nas sie odbywają. Ze zwykłą sobie gościnnością i 
wspaniałością , przyjmowali hrabiowie Braniccy ciekawych lub 
interesowanych, i przez cztery dni nic nie szczędzili aby im 
uprzyjemnić pobyt w swojej siedzibie, co im się też zupełnie 
udało.

„D la miłośników koni to było ważne, że krew arabska 
przedstawiona przez konie księcia Sanguszki, i prawie zawsze 
dotąd przegrywająca z angielską pełną krwią hrabiów Branic- 
k ich , tą  razą świetne zwycięztwo otrzymała.

„Ze stajni księcia Sanguszki biegały ogiery: Dźimbułat, Dżi- 
aur, Fareaw aj, M arszal; —  ze strony hrabiów Branickich: klacz 
folbludka D elaid , ogiery M am eluck, E xpedy t, Preserve i dotąd 
nigdy niezwyciężona klacz kara Czudo. Oprócz tych był ogier 
angielski hr. Alfreda Potockiego Epidonis, klacz krwi arabskićj 
p. Abramowicza, Brzydula, p. Dachowskiego Tęgi itd. Konie 
księcia Sanguszki wszystkie cztery-w ygrały i ani razu nie prze
grały. Przypisują ten skutek poczęści dobremu trenerowi angli
kowi, którego książę przed rokiem przyjął. Pokazały raz wię- 
cćj te  wyścigi jak  błędne jes t twierdzenie , że konie arabskie 
nie mogą się równać co do szybkości z angielskiemi. Oczeku
jemy z ciekawością rezultatu wyścigów w Antoninie (na W oły
niu) , które za parę miesięcy się odbędą".

—  Czytamy w Kuryerze W arszawskim: Przybyły do W arsza
wy z Ameryki p. Ju lian  Blum enthal, fotograf, o którym wspo
mnieliśmy w czoraj, w ciągu swego pobytu tamże, bawił czas nie
jak i i w K alifornii, gdzie równie jak  wszyscy przyjmował czynny 
udział w kopaniu złota. Opowiadania pana Blumenthal jako nao ■ 
cznego św iadka, o tych złoto-dajnych okolicach, są nader zaj
mujące. Uczyniliśmy uwagę panu Blum enthal, dlaczego niepro- 
wadził dziennika podróży, który byłby stanowił nader zajmujący 
przedmiot, przy tych niewyczerpanych jak  złoto kalifornijskie 
m ateryałach; ale otrzymaliśmy od niego odpowiedź, że tam na
leżało myśleć o własnóm życiu a nie o dzienniku. Jak  bowiem 
wszelkie prawa są tam zdeptane, najlepszy dowód tego w nastę
pnym małym fakcie: Każdemu przychodniowi wolno obrać miej-
see, które sobie upodoba, i takowe we dwóch, lub trzech okopują
rydlam i, a potćm przystępują do pracy. Jeżeli przyjdzie obcy, 
nienaleiący do ich współki i nieoddali się za trzecim rozkazem, 
natychmiast bez ceremonii palą mu w łeb na m iejscu, a nikt ani 
się zapyta kto jes t zabity, albo kto go zabił. To samo dzieje się 
i po mieszkaniach czyli nam iotach, a  wchodzący do niego jeżeli
nie oddali się za trzecim rozkazem , ulega podobnemu losowi. 
Wszyscy kopacze uzbrojeni są od stóp do głowy.

  Udało się poznańskiój policyi pod kierunkiem dyrektora po-
licyi Stiebera wykryć złodziejów nowego rodzaju. Oddawna 
uważali kupcy tamtejsi, że otrzymują z Francyi wino czerwone 
słabsze, i że szkuciarze niektórzy sprzedają je  po cenach 
niższych w oksewtach, jak  cło samo wynosi. Ztąd urósł wnio
sek oczywisty, że szkuciarze owi przychodzili do własności cu- 
dzćj potajemnie, czyli po prostu mówiąc, kradli. Jakoż w sku
tek poszukiwań policyi- pokazało s ię , że wielu z szkuciarzy 
przewożąc -wino albo za pomocą świderków robili w beczkach 
otwory pod obręczami, albo po prostu je  otwierali i wina ule
wali , ubytek zaś ten zastępowali rzeczną wodą. Znaleziono więc 
u nich po wielu miejscach 60 oksewtów wartości 5 000 tal. 
Podatek od oksewtu wynosi 40 talarów, a oksewt wina czerwo
nego trudno niżój tu  spuścić jako za 7 0 talarów; tymczasem 
szkuciarze sprzedawali oksewt po 30 tal. Jeden z przedsię
biorczych, a dosyć bogaty szkuciarz aresztowany, powiesił się 
w  więzieniu. (G. W. Ks. Pozn.).

—  W  biurze telegraficznym w Dijon, wydarzył się nastąpu- 
jący przypadek: Oficyalista tego zakładu, zostawał w komunika• 
cyi z jednym z swych kolegów na drugićj stacyi, kiedy drut- 
przewodnik wypadłszy przypadkiem z cyferblatu, służącego do 
przesyłania depeszy, nagle się odw inął, i uderzył w ramię ofi- 
cyalistę. P rąd  elektryczny był właśnie w b iegu, i urzędnik o- 
debrał tak gwałtowne uderzenie, że z krzesła na którem  sie
dział , wyrzucony został za okno do ogrodu. Przyszedłszy do 
siebie, oficyalista nie pamiętał co się z nim s ta ło , ale przy
pomniał sobie, gdy się przejrzał w zwierciedle, gdyż włosy na 
głowie i na twarzy, przedtem doskonale czarne, w wielu miej
scach przeszły w śnieżną białość.

C ągnienie loteryi wiedeńskiej 9go lipoa . j 6 t  g0> 6 4 t  s 6 .
przyszłe oiągoiento 20go lipoa | gg0 8jerpnj*.

° tz U go do 12go Iipca: 
Jozef hr. Antoni Ko

s te ck i ,  Józ e fa  B ozborska  ze Lwowa. Adolf  W o j tk o w s k i  z Z u ro -  
wiczki.  J a n  Ronge * P rzem yśla .  X. Kustosz MosleY z h a lw n ry i .  
Ty tus  Drohojew ski  *e S k aw y .  Antonia M ie rze jew ska  z W a r s z a w y .  
Ludw ik  R a jm a ru s  z Berlina.  Szymon N a taw iez  z W adow ic .

W y j e c h a l i :  S t a n i s ła w  Roznmnśt do F ra n k fu r tu  n. Menem. Ka
ro lina W o jn a ro w sk a  d° Maozek. Jn l ia  hr .  D z ieduszyckn do W i e s 
baden. Karol W o l a ń s k i  do S&lcbrun. Ol mpia G rab o w sk a  do K ar ls 
badu. M icha ł  Deszkiewioz do Karlsbadu. W ilhelm  F ra n c .  W ę ż y k ,  
I g n a c y  hr . Bobrowski do Marienbadu. A lek san d e r  h r .  B orkow ski  
do W iednia.  Emil Vtilkoszewafci do T o p o rzy sk a .

k a r s  p a p l e r i m  p w b i t e i y s i i  i  p i e n i ę d z y .

kolei żel. p Ha. Keriyo. 43**. - p 9*yc*kn i  r. 18* t li*. A OT*/.,
B. 116'/,. Oft-Om su Tło.

łvurn k r n k o w ś f c i  13S° llPoa, Banknoty au<tryao. żądają C5'/4, 
p łac , 64% .— Prawd i. lt.3% , p#.102% Ruble srebrom
nowo a l  p a r i  • ~  ^ w»no.gtory nowo a. 04% pł 104'/,. 
Cwttncygiery i*»re ż- *■ 4 /, pł/tOS. — Imperyały ż 34 8, pł. 
34 4. — Stok a* 7 ^ o a łryackio j holenderskie ż. 18 8, pt. 19 5. 
ZOfrackowe ś. 33 26, pt. 33 jg .— L is ty  K as taw ne  polzbto żad»ję 
99 pł. 98 % . -  L is ty  Z astaw ne x kupo. a. 9 3 %  pi .  S l % .

K u rs  iw o  w a id  •  8»° lipea Dukat kolano 5 ałr. 13 ...
Deka* c-ns 5 1' 18 kr. — Półimpzryął roa. 9 » 6  kr,
R a te : ro«. t  r łc .  45 k r, T a la r  m a sk i 1 t ł r .  37 k r . — Polski
kurant * pięciozłotówka 1 słr. >8 k r .—- Kurs listów w gai.
sta n . In sty tu t-ij a re d y to w y c i: Kupiono próos kuponów 1 0 0  po — 
s łr . kr. '• * tu, k. S p r z e d a , iii - p„ 9 3  jsłr. — ' . r .— Da 
w ano za  * 0 0  *?r. — kr. — _  ,p r. 9 2  kr. 15

« a r s  w ierieńefel * dm* U g o  iip„a. _  MntMił! 94. — 
pożyta**. S8%. -  A*t«y« wind 1 4 0 5 .-  Aitoye kolei M
* 4 . 7 2 5 % .- -  a 6 io «« rfoh* 15*, o i  . t -« b «  9 % . 

iissrs w io s to w s k t *> d . l l  lipoa. — B u A n o ty  a«a»r/aoŁ.
BzrAri.->ty polskie 67%  d. — L!tt-,- z a s taw n e  palsH e i
Bowe C6 V4 ż sisly t-u.ks. 4 %  1 0 4 % ,  ż

Przyjechali do K rakow a
M algorzata Trzepeoka z R zeszow a

3 i %  9 7 * ,  d. — Keloj Kn»k.-*6raP„ ,« iv . 1.3 % d

bhzcbswi.
<Kun&mac(Jutig

. \
[N. 3687 — 9762 ]  Z u r  provisoris" hen Besetznng  der  bei dem 

M ag is tra te  in W a d - ju ic e  erledigton Stellen eines Str .d tkass iers .  zu-  
gleich E hvenbesitzers  mit deni J a h rg c h a l te  von V icr  Hundert  Gul
den CMzo und cinee S t  id tkasse-K ontro l lo rs ,  znglcioh K rankenh  .u s -  
V e rw a l tc r s  mit dcm J . h g e h u l t e  von Drci  Hunder t  Gulden CMze 
ncben der  Vcrpflichtung, cine diosen Besoldungen gleiLhkommondc 
Caution zu e r l e g e n , wird hicmit dor Concurs ausgeechricben.

Die Rewerber  haben bis KnJe August  1853 ih. e gehocig belegtnn 
Gonnchc boi tlom besa^tcn  Magi a t rn tc ,  ond zw»*r, wenn «ie s ih o n
a n g e s te l i t  s i n d ,  rni t te ls t  i h r e r  vo rgpgc tz ten  B eh o rd e ,  und wenn sie 
nieh t  in dffentliohen D iens tcn  s t e h e n ,  m i t te ls t  dos K re isam tes  in 
dessen Bezirko sio wohnen, e inzu re ichen , und sich fiber Folgendes 
auszuw eiscn  .

a )  fiber A lte r ,  Geburtsort ,  S tand und Re lig ion ;
b)  fiber das B t fa h ig u n g i -D e k re t  zurn S tad tkass io r ,  dann die e tw a 

zuruokgolegteu S tu d ie n , wobei bemerkt  w i r d , dass Jens den 
V orzug  crh  i l t e r , wclcha die K om ptabil i ta tswissensohsf t  g c -  
hor t ,  und die P rnfuog  aua se lber  gut  bestanden haben ;

o) fiber die Kenntniss der  deu tsohcu uud polnischcn Spraclie-
d )  fiber das uutadelhafce rnoralisoho B e tragen ,  die F ah igkei teo ,  

V erw endung  nnd die bisherige D ienstle is tung,  und z w a r  so,  
dass  darin keine Per iode fibergangen w erd c ;  endlich

e )  haben selbe anzugeben, ob und in welchcm Grade sie mit den 
ubrigcn Beamten des W a d o w ie e r -M a g is t ra t s  v e rw a n d t  oder 
v e r sc h w a g e r t  sind.

Van der  k. k. Gubernial-Commission.
K rakau  am 5ten Jnli  1853. ( 7 3 0 - l - 3 j

C 7 4 7 -1 -3 )N. 1515. c. K. TRYBUN AŁ
W ielkiego K sięs tw a  Krakowskiego.

N a sku tek  prośby F ra n c iszk i  Sachalsk ic j  matki  i opiekunki i 
W incen tego  Kocha opiekuna przydanego  małoletn iej  M aryanny  S a -  
chalskiój O p rzyznan ie  te jże spadku po Jej ojcu W o j 
ciechu S a o h a ló  i m , a  mianowicie domu pod L. 187 w Gm. IX. 
m ias ta  K rak o w a  położonego, D. » .  T ry b u n a ł ,  po w ys łuc han iu  
wniosku P r o k u r a to r a ,  s t o s o w n ’C do art .  12 Bit. hyp. z r. 1 8 i4  
w z y w a  w s zys tk ich  mogąoych mieć p raw o do tego sp a d k u ,  ażeby 
się z takow em i w  p rzeciągu trze 'd i  m iesięsy  do T ry b u n n łu  z g ł o 
si l i ;  w przeciw nym  bo ziem  rat.i» śpbdek M iry an n ie  Saehalskić j  
p rzyznanym  z o s tan !e. — Kraków dnia Igo  kwietnia 1863.

S ędzia  p rezydujący  A. K arw acki.  Sekr .  W .  P ło n c z jń s k i .

N ^ 1 3 ,6 I1 .  C I R K U Ł A R E  ( 7 2 5 )

an sammtliche Orf.9- Ohriykeiten.
Z u r  gomeinsohaft lichen V erp ac^^noS des der  S ta d t  Kenty g e -  

hor igen  in 69 J  oh 509 Klft. bestonenden F e ldes-M uhlengrund  g e -  
nannt snramt dom d a ra n f  befindli«,len W ir th sh n u s e  n it d e r ,  der  
gedachten  S tad tgehorigen  sogen»|int^ “ , H^ndzliaisch  n W i r t h s h a u s -  
r ea l i ta t  N. 449 in Podlesie  a u f  di® voni l a te n  November 1853 
bis dahin 1859 wird in der  Kei>tye r  ™“ g is t ra ts -K anz le i  am 28eten 
Juli  1853 die Liz itaz ion abgehalten werden.

Der  F isk a lp re is  ffir beidc Paebtobjekte be t rag t  .950 fl. CMze.
Paohtlust ige  haben  mit dem 1° o Vad:nm versehen  am besagten 

T erm ine in der  K ea ty e r  M a g i s t r a t e  -  Kanzlei *u ersch e in e n ,  w e l -  
ohen die Liz ita t ionsbcdingniseo wcrden mitgetheilt  werden.  '

K. k. K reisem t W adow ioc  fltn 48 J un; 1853^
( ;  - 3 )  E d ler von Loserth , k. k- Gal>eraia ira th  H. Kreishauptmann.
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Issseraty.Dwie młode panienki,
w y k s z ta łc o n e  w P a ń - tw ie  au^ tryack iem , j ed n a  w ir tuozka  i n a u c z y 
cielka w yższych  i n iższych nauk fo r tep ianu ,  o raz  na  tym że d a 
w ania  lekoy j ;  — dru g a  za ś  w niem ieck im , f rancusk im  i polskim 
ję z y k u ,  Jako tóż w Jeografii , h is to ry i  i kaligrafii , życzą  sobie ob e 
umieszczenia w jednym  domu, lecz ty lko  w  R o s j i  lub Królestwie 
Polskióro. — Osoby, życzące  sob ie ,  r a c z ą  się  z g ło s ić  do Admini-  
s t r acy i  „ C z a s u "  w K rakow ie .  ( 7 0 1 -2 -3 } .
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D y r c k c y a  m ł y n a  p a r o w e g o  n a  P o d c r ó r z u
ma za s z c z y t  zawiadom ić  S zan o w n ą  Publiczność  k r a k o w s k a  r „ .  
Z Z T  ° V r  , ł  !»• i r. dia w y g  idy mieszkańców' m ias ta
n n d  r Z  I 'e “3 * Wyrobu w ła ,D e S" r r z y  ulicy  Grodzkiej 
pod b .  200  w domu Barucha  po cenach  w i lościach niżej podanvch, 
a  co m:esi^c o g ła s z a ć  s ię  m a ją c y c h :

___________Wyka* Cen:
P s z e n n a  M ł N.

dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto

dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto

00 .

0 .
Griss

I.
II.

III.
Ż y t n i a  M ą k a  I. 

dtto dtto II
dtto dtto III.

K raków  dnia l i g o  li^ca 1853.

Ifl 1* |n . |  x.| a .| x |  n X 1 fl. X Ifl X.
- - 46 1 9 1 32 t 55 3 50
- i \ — i: \ 3 1 2; ! 45 3 20

40 - 40 I — 1 2* 1 40 3 20
— — — — — — — — — — _
— i : — 34 - 51 1 8 I 2: 2 50
— i 16' — 32 48 1 i 1 2(1 2 to
— 1 !> - 3 — 57 1 16 I 35 3 1(1
— It — 3V — łS l 4 1 211 2 40
— 14 — & — U 51 1 1(1 2 20

(7 3 4 - 1 -3 ) D yre ke /o .

CYRK E. BERAHKA
w  k tó ry m  przedstaw ien ie  daw ane j e s t  
codziennie z odmiennym program em . Po
czą tek  o godzinie 7 % .  (7 1 0 -1 }

Circus v, E. Beranek
al ltagliohe V ors te l /nng  mit v e r a e d e r tem P ro g ram .  A nfang  7 % Uhr.

SPROSTOWANIE ”

W  N rze 1 5 6  Czasu  na stronicy 3ej, w  szpalcie  
3 ej, w w ierszu zsm isst „Tryestu,^ czytaj Bu- 
karestu.“

Ostatnie wiadomości.
Kor. Auslr. donosi z Londynu, że zapowiedziana a p o -  

Idm odwrleczona interpelacya Layarda w Izbie niższej 
względem stanu sprawy wschodniej, zupełnie co fn iętą  zo
stała; przeto niemożna się rychło spodziewać, aby spra
wa ta poruszoną była w parlamencie.

AłWoaa Csapuśmo, ■*?*§dsca drukarni.


